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Romuald Bielenda2

Zatańczyć poloneza

Wyjmuję dzień po dniu
chwilę po chwili miasta
z zasuszonego w nim 
niezapomnienia
Piszę o płynącej Sanną 
pamięci –
w Rynku
przed i za torami dzieciństwa
Zbieram przeszłość
dla przyszłości
by zatrzeć zmierzch
grodu Zakliki
i móc zatańczyć poloneza
na rynku 
		  zwróconej mu godności

Zaklików, 26.07.2009
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Bezdomność

Moja bezdomność –
rozsypana w Ojczyźnie talia kart 
tarota
samotność myśli
na niezapisanej kartce
poszukuje do dziś domku
bez wygód 
tęskni za wychodkiem
papierówką przy studni
szczypiorkiem 
obrazem matki z wiaderkiem
zapachów
i ojca 
stojącego z kosą lub siekierą
przy pniaku

Szuka brzozy i osiki
o liściach motyla –
		  wyrywającej się do nich tęsknoty

Kielce, 3.06.2009
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Bez żalu!?

Ojciec 
zawsze siedział z głową w radiu
„Wolna Europa”
ale nic ważnego z tego nie wynikało
Szkoła nie wychodziła z ram systemu
wyjątek stanowił nauczyciel polskiego
który krzewił
		  duchowe przesłania
Kościół 
borykał się z przeznaczeniem
Tylko na czas pieśni – hymnu
przywracał wiernym 
		  utraconą nadzieję
Dysputy ożywione pieśnią
przenoszone na rynek i do gospody
obstawiały poglądy
		  zwracane za rogiem
Byt kształtował świadomość
a świadomość byt
sama teoria 
		  znana była mizernie
Młodzież chowała się sama
bez żalu
		  do dorosłych!?

Kielce, 02.2007
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Spacer uczuć

Z szuwarów i zarośli
wypełzają wspomnienia
w objęciach uczuć 
proszą 
o ścianę mgły
by ukryć niepokój
nawilżyć kropelkami
usta rozstań

Potem wracają
w posiwiałe zarośla
lustra

Zaklików–Paster(w)nik, 02.11.2009
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Zapachy w liściach chrzanu

Zapach wsi rozpływa się
w ustach dzieciństwa
smakiem białego sera
osełki masła
w liściach chrzanu – od stałej gospodyni
jadącej na furmankach wiosny
od strony Ireny Zdziechowic 
Łysakowa i Lipy
w półkoszkach wiśni i czereśni
soczystych papierówek i malinówek
z ozdobą lipowego miodu
Jesienią 
antonówek z Antoniówki
o smaku przeciwnym 
do słodkich koszteli
i kartofli – podstawy żywienia
z ciągłą obawą o jakość

Nie rozumiałem jednak gwaru wsi
choć żyłem tuż obok 
i patrzyłem na jej trudną 
codzienność

Kielce, 21.03.2010
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Dzwony

Gdziekolwiek bym nie był
dzwony 
łączą mnie z dzieciństwem
wrastają w niezapomnienie
malując na nowo
nigdy niezatarte
dźwięko-obrazy
W nich łąki barw
Paster(w)nika Sanny i zalewu
płyną 
w błękicie pierzastym
na procesjach kwiatów
brzózek i ołtarzy
		  Bożego Ciała

Kielce, 11.06.2009




